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LOSY d o  I-e j  k l .  L o te r j i  P a ń -  
s t w o w e j  N A D E S Z Ł Y  
DO KOLEKTY „ G a z e t y  
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m o ż n a  d o  d n ia  12-go  
l i s t o p a d a  1922  r o k u .

Telegramy.
tekst zawarte) konwencji 

wojskowe)
LONDYN*. K onw encja wojskowa, zawarta 

w czoraj wieczorem w Mudianji, brzmi, jak  nastę­
puje:

Art. 1. W ojska greckie w ciągu dni 14-tu o- 
puszczą T  nację.

Art. 2. G recka adm inistracja cywilna i g rec­
ka żandarm ęrja  będą jaknajrvch le j wycofane z 
T rae ji.

Art. 3. W  dn iu  w ycofania władz greckich 
adm in istrac ja  cywilna będzie przekazana pań­
stwom sprzytmier/onyim, k tó re w tymże dniu  od­
dadzą ją władzom tureckim.

Art. 4. P rzekazanie T urkom  władzy w T ra­
cji m usi nastąpić w ciągu 30Mtu dni ’od chwili zu 
pełnego opróżnienia T rae ji przez wojska greckie.

Art. 5. In  reckie władze cywilne oraz tureckie 
władze policyjne będą w prowadzone do Traeji w 
ilości, wystarczającej do utrzym ania porządku, 
U stalenie liczebności łych władz będzie pozosta­
wione uznaniu władz tureckich z zastrzeżeniem  
zatwierdzenia przez generałów  państw sprzym ie­
rzonych .

Art. 6. W ycofanie się z T raeji greków i o b ­
sadzenie tego terytorjutm  przez tu rków  odbędzie 
się pod k on tro lą  kognisji międzysojuszniczej, któ­
ra  w tyjm celh zajmie najważniejsze centra polii 
tyczne T raeji. K om isja ta uczyni wszystko w ce­
lu  przeszkodzenia ew entualnym  przekroczeniom.

Art. 7. P rócz tej kom isji kontyngenty  woj­
skowe państw sprzyimierzonyjch obsadką T rację 
W schodnią. K ontyngenty te, które n ie  m ogą o- 
bejm nw ać w ięcej, niż 7 bataljonów , pozostaną pod1 
rozkazami komisji sojuszu icssej.

A r t  8. Międzysojusznicza komisja i konvyu- 
genty wojskowe usuną f : w .'>0 dni po oposzcze­
ni u T rae ji przez wojska •* kie. OdjaAl m oże na 
stąpić wcześniej, o ile sojusznicy d o jd ą  do (przjćko. 
n aa ia , że poczynione zostały zarządzenia, po trzeb  
ne d la  o ch ro n y  ludności greckiej.

Art. 9. W ładze grechie wycofają się ze wszy- 
lit kich s tre f neutralnych nad' cieśninam i. Nowe 
strefy  neu tra lne  będą  uśtał-me przez m ksztaną 
kom isję, złożoną, z oficerów  j - ństw spr/ywiienso- 
nyeh  ś jctfnefSo oficera tureckiego.

Art. 1(1. N a półwyspie konstantyjnopolitań- 
skim  rozszerzona będzie okupacja międzysojusżni- 
cza w k ierunku  wschodnim  aż do punktu, połóiżo 
nego o 7 kilom, na północny zachód pd rmejsco 
wości Pod ima, a  dale j do linji, idącej przez Lstran 
d ia .

Art. 11. Na półw yspie Galippli strefę  neu­
tra ln ą  będzie stanow ił cały półwysep na po łud­
nie o d  linji Balia, B u ru n i Bułair.. |

Art. 12. Rząd angorski zobowiązuje się sza­
nować' s tre fę  n eu tra ln ą  aż  do dnia w ycofania (się 
X  nich wojsk sojuszniczych.

Art. lii. Rząd angorsk i zobowiązuje się do 
chwili zawarcia pokoju nie przewoź)ć żadnych 
wo jsk do T ra e ji i nie tworzyć tam  nowej armji.

Art. 14. K onw encja niniejsza wchodzi w ży­
cie w 3 dni po jej podpisaniu , i

N astępują podjpiisyl delegatów  Anglji, Frani- 
cji, W łoch, T urcji i Grecji.

Hbdykacja sułtana
LONDY!N\. ,jMoruing  Post* donosi, że su ł­

tan  zgłosił defin ityw ną prośbę o przyjęcie jego 
abdykacji. Zgrom adzenie Narodowe uchwaliło 
jego abdykac ję  przejąć.

t Ks. Pastor Rudolf Gundelad)
£QDZ. 12. W czoraj w godzinach polu In in 

wych zm arł nagle w wagonie kolei elektrycznej 
Senior ewangielickiego duchowieństwa w £odzi 
ks. pastor R udolf Gundeląch.

Śm ierć zaskoczyła czcigodnego pasterza w cza 
sie pełnienia obowiązku duchow nego—w drodze 
dio chorego. >

Pożyczka złota
WARSZAWA 12. W d n iu  dzisiejszym Mini­

sterstwo Skarbu  ogłosiło przepisy wykonawcze 
dó ustawy 8-procentowej państwowej pożyczce 
złotej. Subskrypcja m a się rozpocąąć iln. 1(> bm.. 
Pożyczka wypuszczona będzie w odcinkach po 
10 typ. m kpt ito  złotytcli oraz .10 tvs. mkp. i’ 
50 złotych.

Otwarcie roku akademickiego
w SHDie

WI r.NOf W czoraj w południe w auli „Ko­
lum now ej"1 uniw ersytetu im. Batorego odbyło się 
uroczyste otwarcie nowego roku akademickiego. 
Ne uroczystości byli obecni: sena t uniwersytetu, 
delegat rządu, p. Rom an, b. prezes tyimcz, kom. 
rządzącej Meysatowicz, członkowie m isji wojsko­
wej francuskiej, generalicja, liczni przedstawicie­
le duchow ieństw a, szereg wybitnych osobistości 
W ilna i m łodzież akademicka. Rektor Staniewicz 
odczytał szczegółowe spraw ozdanie z diałalności 
uniw ersytetu w ro k u  ubiegłym , stw ierdzając nie­
zwykły, rozrost uniwersytetu wileńskiego pod 
względem ilości słuchaczów', których liczba w po 
.równaniu z rokiem  ubiegłym zwiększyła się pra 
wie o 1000. osiągając obecnie liczbę około 1800 
jako  rozwój uniw ersytetu we wszystkich dziedzi­
nach jego działalności. Kończąc przemówienie rek  
to r Staniewicz prdekazał insignia władzy rek to r­
skiej now oobranem u rektorow i Parczewskiemu, 
k tó ry  niezwłocznie zab ra ł głos. R ektor Parczew 
ski zaznaczył w przem ówieniu, że bieżący; rok iaka 
dem ie ki jest czwartym rokiem istnienia wskrzesżo 
nego uniw ersytetu, a pierwszym, po którym wyj­
dzie pierwsza serja  m łodych ludzi, w celu służe­
nia nauce i ojczyźnie. Rok ten będzie pierwszym 
rokiem  istnienia uniw ersytetu w granicach nieą 
podzielnej Rzeczypospolitej, której przedstawiciel 
obecny  jest na sali. Powitawszy delegata rządu, 
rek to r w dłuższem przemówieniu, zwrócił się do 
obecnych przedstawicieli a rm ji francuskiej, p od ­
kreśla jąc  węzły i, łączące nas z F rancją , mówiąc) 
o w spólnych w spaniałych czynach bojowych dacy- 
nych i współc-zesnych. Mówca w spom niał następ­
nie o kodeksie N apoleona, który; zapisał się g łę­
boko w całej psychice politucznej i p raw nej n a ro ­
du, a w chwilach największego ucisku; Btał się nie­
jako ' sym bolem  i wyrazem naszej odrębności. Dal­

szy; ciąg przem ów ienia rek to r Parczewski wypo­
wiedział w języku francuskim , w spom inając o le­
gendarnej postaci Napoleona, żyjącej zarówno w 
pam ięci Polski, jak  i Francji. Rektor Parczewski 
wzniósł okrzyk „Niech, żyje F rancja  !“ który zgro­
m adzeni przyjęli niemilknącemi o kaskami. W dal­
szym ciągu przemówienia mówca stwierdził, że  u- 
niw ersytet Batorego jest najstarszym  polskim u- 
niw ersytetem  po W szechnicy Krakowskiej. O- 
bocnie przed uniw ersytetem  Batorego, tą na jd a­
lej w ysuniętą p laców ką k u ltu ra ln ą  na północno- 
wschodnich rubieżach Rzeczypospolitej, s ta ją  po­
dobne zadania, jak przed krakow ską „A lm ae Mar 
te r“ w wiekach f 5 i 16.

W końcu przem ówienia rek tor podkreślił za 
sługi Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego 
przy wskrzeszeniu uniwersytetu, o raz  odczytał 
depeszę, o trzym aną z kancelarji cywilnej Naczel­
nika Państwa, w k tórej Naczelnik donosi, iż (miał 
zam iar przybyć db W ilna na uroczystość o tw ar­
cia uniw ersytetu, jedńakże wobec niemożności, 
zdążenia na  czas, przesyła uniwersytetowi życze­
nia pom yślnego rozwoju. Okrzyki wzniesione na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej o rą z  Na-r 
(‘Zelnika Józefa Piłsudskiego pubi iczaiość przyr 
ję ła gorącym i długo niemilknącemi oklaskam i.

U roczystość zakończona została odczytem 
prof. K om arnickiego.

Przeciw wywozowi ziemniaków
LW ÓW . N a dźisiejszem płenam em  posiedze 

niu izb? handlow ej uchw alono w niosek w zywają 
cy  rząd, ab y  Zabronił wywozu ziemniaków.

Pan Crock! ma głos.....
MOSKWA. W czasie zjazdu pracowników 

przem ysłu  tkackiego Trocki w ygłosił przemówię 
nie, w k tórem  po scharakteryzow aniu międzynaro 
dowej sytuacji, wykazał czego dokonał rząd ro ­
syjski.

Zachow aliśm y arm ję, powiedział Trocki, mo­
bilizacja m a przebieg świetny, staw iają się bez) 
w yjątku wszyscy, nastró j jest bardzo dobry.

O m aw iając manewry floty i armji, T rocki pod­
kreślił, że cała  E u ropa  i cały świat m ów ią o 
wskrzeszeniu rosyjskiej floty, jak  o cudzie. W 
klubie p rący  po referacie K rylcnki o łapownic- 
twie, przem aw iał K rasin, wskazując na konieczr 
ność zwrócenia wielkiej uwagi na zwiększenie p ro ­
dukcji.

Slelaość ui Bolszewji
BERLIN. Donoszą z Rygi, że wskutek roz­

kazu najwyższego trybunału  sądu  sowietów aresz 
towano wszystkich członków centralnego kom itetu 
wszech rosy jskich związków zawodowych.

Straszna zbrodnia
SOSNOW IEC 12. Do b iu ra  fabryk i cem entu 

w fazach  w targnęli onegdajszej nocy bandyci ce­
lem ro zp ruc ia  kasy.

W międzyczasie wszedł tam d y rek to r i współ­
właściciel p. Paweł Tym ieniecki. N ieuzbrojony 
staw iał jednak  zacięty o p ó r bandytem  Trzema 
w ystrzałam i bandyci położyli p. Tymienieckiego 
trupem  na miejscu!.

Widząc, iż zostali zdradzeni wystrzałami — 
bandyjci zbiegli.

S. p. T ym ieniecki był synem adw okata kalis­
kiego Seweryna i wyjchowańcem szkół kaliskich.

Skdstwo policyjne ui sprawie 
staniana fllacbny I jego żony

WARSZAWA 13. D ochodzenia policyjne w 
głośnej spraw ie spisku atam ana Machnyl i żonjjj 
jego z dyplom atam i sowieckiemi w Warszawie 
przeciwko państwu polskiemu-—zostały już ukoń­
czone.

Jak  dow iaduje się „K urjer", komisarz poli­
cji politycznej p. Chwał, który, w y k r y ł  i prow adził 
dochodzenia w tej wielkiej spraw ie, w  dniu  dzi­
siejszym wręczył wszyprtkie zebrane pr*ez siebie 
m aterja ły  p rokuratorow i sądu okręgowego.

Stam tąd dopiero  ta cała spraw a zostanie prze 
kaszuna db dalszego badan ia  sędziemu śledczemu.
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Z (zero idziemy?
Coraz częściej na łaniach prasy zarówno p ra ­

wicowej, jak  i lewicowej, na najrozmaitszych wie­
cach i zebraniach przed wyborczych ze strony ugru 
powań sk ra jn y ch  rzucany jest przeciwko s tronn ic  
two centrow ym  wyświechtany i szablonowy zarzut 
rzekom ej bezprogramowoścf. Ten argum ent tak 
sowicie a hojn ie ostatnio wysuwany przez obozy 
sk ra jn e  jest rów nie nierzeczowy, jak nie wtytrzy- 
•n-ujący krytyki, bowiem właśnie idea postulatów 
Zbrojna w najwięcej pozyjtyfwny, najwięcej logiczny 
i życiowo odporny program  polityczny, gospodar- 
czyt i społeczny.

Albowiem co to jest program ? To wykaz za­
sadniczych dążeń i celów', ku którjylm się zmierzja 
ik tó ry c h  urzeczywistnienie wysuwa się jako na­
czelną wytyczną. N ie operując frazesam i weźmy 
pod uwagę choćby; dotychczasowe nasze dóświad 
ozenie parlam entarne. T u  w szeregu faktów mo­
żemy udowodnić, żę olbrzymia większość poczy­
nań  państwowo-twórczyeh na terenie Sejm u zo­
stała wysunięta i zrealizowali a z inicjatywy i przy 
najintensyw niejszem  poparciu ugrupow ań cen­
trow ych i że n ie centrum  łączyło się / programowe 
m i dążeniam i lewicy, i prawicy, lecz w łaśnie raz pra 
wica, raz lewica szły częstokroć w kWestjac.h pod 
stawowych po linji p rogram u centrowego.

Jeśli weźmiemy pod uwagę, że pionem obec­
nego Polskiego Centrum  jest Narodowe Zjedno­
czenie i zroztumiemy ro lę  twórczą, jaką odgryw a­
ło ono w Sejmie, to dojrzałość życiowa o raz  kon­
sekw encja p rogram u centrowego s tan ą  się dla 
nas jasne i niezaprzeczalne. Nie operu jąc gó rno­
lo tną frazeologją, n ie głosząc krańcowych i dema- 
gogją d estrukcy jną  tchnących haseł, ugrupow ania 
centrow e w ysunęły sobie już na terenie dotych­
czasowego Sejm u szereg zadań i celów, ku którym  
w chaosie zażatej walki praw icy z lewicą 
dąży ły  z pełną św iadom ością i niestrudzonym  wy­
siłkiem . W sprawie tak p rym ordjaln ic  ważkiej, 
jak  konstyttucja, ocalenie zasady dwuizbowości 
zawdzięcza k ra j Narodowem u Zjednoczeniu Lud. 
P raw ica pod naporem  zaciekłej kampianji lewico­
wej n ie  m iała  odwagi w ytrw ać przy Senacie i za­
m iast niego zgodziła się n a  t. z(w. S traż Praw , d ra  
gą Izbę, nie m a jącą  prawa rozważania zagadnień 
ustawodawczych m erytorycznie i najzupełniej po-i 
zbaw ioną naw et pozorów jakiejkolw iek samodziel 
ności przy jakichkolw iek wpływów. Dopiero Na­
ród. Zjedn. wytsunęło drugi raz spraw ę Senatu 
iw  rezultacie choć okro jony  przez; zabiegi lewi­
cy, Senat został utrzym any przy życiu a zasada 
dwuizbowości, w naszem życiu politytczmem tak  
niezbędna d la no rm alnej pracy ustawodawczej, 
została ocalona.

Jeśli chodzi o całokształt polityki zagranicz­
nej, N arodowe Zjedn. Lud. m iało  w ytknięty ja s­
ny, zdecydowany program , po lin ji którego szło 
przez cały; okres swej działalności p a rlam en ta r­
nej. W spraw ie sojuszów oraz obrony  g ran ic  pier 
wszy wniosek, k tóry  był postawiony ze strony 
g rup  sejm ow ych dó rządu, aby  zawarł konwencję 
polityczną i wo jskową z F rancją , wyszedł z  cen 
tru in .

W iadomo, że w czasie wielkiej wojny istniały 
dwa obozy, dwie o rjen tacje  w k raju . N arodowe 
Zjednoczenie zajęło wówczas w yraźnie stanowisko 
i przychyliło się całkowicie do p ro g ram u  w spół 
diżiałania z E ntentą. Podczas, gdy lwia część idzia 
łączy narodow ej dem okracji schroniła się bez­
piecznie do Rosji lub F rancji, Narodowe Z jedno 
czenie rozwinęło w k ra ju  energiczną działalność 
organizacji odporu społeczeństwa wobec zakusów 
okupantóiwl i n a  swej placówce trw ało do ostatniej 
chwili realizując na m iejscu hasło niepodiległo- 
ści. W ystarczy nadm ienić, że jedyne dwa pisma 
konspiracyjne, wydawane za czasów inwazji nie­
m ieckiej pod grozą k ary  śmierci, „Wiadomości 
Polityczne1'i  „Zjednoczenie1' były prowadzone i 
wychodziły dzięki staraniom  oraz pracy N arodo­
wego Zjednoczenia w £odzi, a później w- W a r­
szawie.

Gdy jednak  Polska została wskrzeszona, N a­
rodowe Zjednoczenie nie rzuciło się na śliskie to 
ry przekonanej mściwości wobec zwolenników- in­
nej o rjen tacji, jak to  uczyniła narodowa dem o­
kracja, u trzym ując dawne rozdwojenie na ak ty  wis 
tów i pasywistów, w  nowych w arunkach będące 
wprost anachronizm em  a niepotrzebnie i nad  wy­
raz szkodliwie d la  k ra ju  ją trźące i zaostrzające 
stosunki wewnętrzne. N ar. Zjedn.. stanęło na 
tym punkcie widzenia, że nie należy wytykać 

zw olennikom  innej orjen tacji ich dawnych b łę ­
dów, bowiem wszyscy, choć iimemi drogami, d ą ­
żyli do jednego celu—niepodległości Ojczyzny i 
dziś, po realizacji tego hasła należy wszystkich 
wprządz do p racy  odbudow y. Nie wysuwano te ł 
ze strony  grupy centrow ej wobec dawnych akty­
wistów zarzutów' złej -woli, sprzesdawcźykowstwa 
i zdrady, tak  hojn ie szafowanych przez- praw icę 
i tak niezm iernie zaostrzających wewnętrzną sjJ-
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tuację k ra  jut N arodow e Zjednoczenie słało na 
t t in  punkcie  widz., iż wytykanie sobie wzajemne 
daw nych błędów  i przebrzmiałych uraz stanowi ja 
Iowa, a w skutkach swych dla interesu Państw a 
niezm iernie szkodliwą scholastykę polityczną i 
należy stw ierdzić z całym  naciskiem, że to stano­
wisko było jedynie wskazane i jedynie m ogło kre« 
położyć w nowych warunkach zupełnie nieaktual­
nem u rozdwojeniu społeczeństwa sztucznie pod­
syconem u przez zaślepienie i obopólną nienawiść 
sk rajnych  obozów. Było też ono najzupełniej 
zgodne z program owem  dążeniem centrum wciąg­

nięcia wszystkich ugrupowań obywateli pracy od­
budow y państwowości naszej.

Również ze zdecydowanych wytycznych św ia­
dom ego swych celów programu państwowo-twór- 
czego wypływała postawa N arodow ego Zjedno­
czenia Lud. wobec rządów naszych i zak res współ­
udziału w ich tworzeniu oraz pracy. To n  aj wyraź 
niej, a najw ięcej przejrzyście uwypukla się, iż 
cen trum  już na terenie dotychczasowego Sejmu 
szło po linji jasno  wytkniętego p rog ram u , o p a r­
tego przedńwszystkiem na zasadach podporząd­
kowania interesu partji dobru  Państwa. Nie wy­
suw ając bombastycznyeh frazeologią haseł in  ie- 
ziszczalnych komunałów, N a r o d o w e  Zjednoczenie 
Lud. realizowało w swych posunięciach program  
rzeczowy i na /rozum ieniu  potrzeb k ra ju  ora i- ko­
nieczności państwowych oparty . Rozpatrzmy naj­
więcej zasadnicze posunięcia Naród. Zjednoczenia 
Lud. w jego dotychczasowej działalności, które 
konkretuem i i nieodpartemi faktami obala ją bez­
podstawny a złośliwie ukuty; przez skra jne obozy 
zarzut o rzekom ej bezpr o g r  a m o w o ści centrum.

Z Rady Miejskiej.
W poniedziałek dnia 9 bm . odbyło się po­

siedzenie Rady Miejskiej, k tóre otw orzył pro#. 
M ichalski o godzinie 6 m . 45 w obecności 20-tu 
radnych  i członków M agistratu z p. prezydentem  
p. Koszutskim.

Po odczytaniu przez sekretarza rad. Dancyf- 
gera protokulu z ostatniego posiedzenia przystą­
piono do rozpatrzenia i uchwalenia projektu ' po­
działu subsytljów  przedstawionego przez specjalną 
kom isję w następujących cyfrach:

Dla Robotniczego W ydżialu Opieki nad dziec 
kiem w W arszawie 200.000 mk., dla! O chronki im.. 
E. Orzeszkowej 200.000 mk.,. dom sierot dla 
dziewcząt i chłopców żydowskich po 200.000  mk. 
dla O chronki „O gnisko11 proponow ano 200000 
jednak na wniosek p. Bohowiczowej podniesiono 
do 300.000 mk., d la przytułku starców  im.. Pere- 
tzówijM ajznerów 250.000 mk., dla przytu łku  e- 
wangelickiego 300.000 mk., na  książki dla bied­
nych dzieci szkól powszechnych 1.500.000 ink.., 
na wpisy dla b iednych dzieci szkół średnich iginij- 
nazjum związkowe, miejskie, szkoła handlowa i 
gimnazjum żydowskie) 1,200.000  mk., d la kasty 
Mianowskiego 100.000 mk., dla szkoły Muzycz­
nej 250.000 mk., dla akademicznego Koła Kali- 
szaiy 500.000 mk., na  budlowę domu dla akade­
mików w W arszawie 100.000 mk., dla bibljotek 
im. Ad. Mickiewicza, Asnyka, P iłsudskiego i Przy­
szłość na książki polskie po 100.030 mk., Kila 
Muzeum Kaliskiego 200.000  mk., na kursy wie­
czorowe d la rzem ieślników żydów 100.000 mk., 
dla Towarzystwa Hygjenicznego 300.000 m arek, 
dzieciom po_ d r. Sikorskim 120.000 mk.., na ,re- 
patrjantów  50.000 m k , na posterunek  ratunkow y 
T-wu W ioślarskiem u 10.000 mk., na wygrywanie 
H ejnału 60.000 mk., dla związku harcerzy  i harce­
rek  100.000 m k

N astępnie komisja p ro p o n u je  dla T-wa Spor­
towego „P ro sn ą"  i d la k lubu spotrtowego po 100 
tys. mk., a dla kola sportowego uczniów G im nar 
zjum  Państwowego 150.000 mk.

R adny Składanowski zapytuje dla czego ko 
m isja wyznaczając substydja d la  Tow. Sportowych 
pom inęła jeszcze jedno Towarzystwo, gromadzące 
w swych szeregach przeważnie młodzież robotni 
czą, a  mianowicie Tow. gimnastyczne „Sokół" i 
stawia wniosek aby  R ada 'uchw aliła  dla „Sokoła11 
takie subsyd jum jak  i d la  innych Tow. Sporto­
wych, pam iętając o zasadzie „w Al rowym ciele, 
zdrowty duch" co jest przewodnią m yślą wszyst­
kich Tow. Sportowych.

R ejent Bzowski, sędzina Bohowiczowa, a z 
nim i d r. Koszutski, są zdania, że sport mogą uprą  
wiać tylko ludzie zamożni i dla tego są przeciw­
ni uchw alaniu jakichkolwiek subsydjów  dla Tow. 
Sportowych.

Innego jednak b y ł zdania prezes Młynarski, 
k tó ry  popiera jąc wniosek rad . Składanowski ego 
uważa, że obowiązkiem każdego polaka, a tern 
bardziej c ia ł sam orządowych, jest popieranie zaw 
sze i wszędzie sportu, ab y  dać m ożność państw u 
gotowe kad ry  w yrobionego m aterja łu  na żołnie­
rza, gdyż nie pow inniśm y zapom inać o tem «że 
wróg- odwieczny zawsze czyha na Polskę i powin-
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n iśm y  W każdej chwili bpć gotowi s tan ąć  poĄ 
b ron ią .

fłada Miejska pomimo opozycji Bzowskiego, p. 
Bohowiczowej i d r. Koszutskiego w m yśl ż#Sc/cń 
wniosłaidawrów uchwaliła przyznać Tow. Sporto 
wym siibstydjum w wysokości po 50.000 mk. każ­
dem u.

N astępnie uchwalono 36.000 mk. jako stypen- 
d jm n  im. Jan a  M ichalskiego, na konserwacje o- 
brazu R ubensa 200000 mk., na kotonję dziecięcą, 
w Busku 500.000 mk., na półkotonje letnie 300 
tys. m arek., na Ma«ierz szkolną 200.000 mk., na 
odrestaurow anie kościoła OO. Franciszkanów!
500.000 mk., na komitet budow y drugiego domu 
techników  we Lwowie 50.000 m k , dta Tow.. Do­
broczynności 100.000 mk., dla Erzeciwgrużlkzego
200.000  mk., oprócz tego na wniosek sędziny 
Bohowiczowej upoważniono M agistrat do zakupu 
m a ter ja łów na ubiania dla biednycłi dzieci szkol­
nych, którym  takowe, po zrobieniu będą sprzeda 
wane po cenie kosztu.

Sprawę Aprowizacji m iast referow ał wice-pre 
zydent Szarras. Chodzi o to aby  powziąść od,M>- 
wiednią uchw ałę w yrażającą zgodę na likw idację 
T-wa Aprowizacji m iast Polskich i Ziem W schod­
nich w celu zam iany tegoż Towarzystwa na Spół­
kę A kcyjną.

Odpowiednią uchw ałę bez dyskusji przjyęto.
Do kom isji szacunkowej podatku dochodo­

wego na m iejsce rad . Paszkowskiego i Pfeifra wy­
b ran o  pp. Ziółkowskiego i Adera.

I>o Okręgowej kom isji wyborczej na miejsce 
prof. M ichalskiego w ybrano dr. Cukra.

N astępnie uchw alono wniosek Magistratu zmia­
ny w opłacie za naukę pracowników m iejskich 
w ten sposób, że do klasy 4-ej będzie pokrywane 
wpisowe w połowie, a od  klasty 4-ej (całkowicie.

Podanie p. W odzińskiej skierow ano do M.a- 
gistratu .

R ejent Bzowski złożył interpelację Stow. W ła­
ścicieli nieruchom ości w sprawie szkoły przy U| 
B row arnej. W yczerpujących wyjaśnień udzielił pi. 
Prezydent.

Podanie wdowy po pracow niku miejskim, p  
p. K lante w spraw ie subsydjum , rozstrzygnięto w 
ten SfK>sób, że przyznano jej 30.000 .mk. miesjęp^ 
nie i m ieszkanie do czasu ukończenia studjów 
przez córkę. _ .

Oprócz tego postanow iono wystąpić do kura 
torjuim z wnioskiem o utworzenie dla miasta Ka­
lisza Rady Szkolnej Okręgowej, gdyż Powtatowa 
R ada Szkolna, jako taka, nie odpowiada swojemu 
celowi.

Na tem przewodniczący zamknął posiedzenie o j 
godzinie 9-ej, zapraszając radnych na próbę m 0_ 1
to ru  Disła. ' B. S.

Skandal w tramwaju.
„Przegląd Wieczorny" pisze: W tych <fnjach; 

zdarzył się w tramwaju fakt, który rzuca właściwe 
światło na postępowanie osób, mianujących się 
narodu polskiego i uważających, że ster nawy panst 
wowej winien sję znajdować w icli rękach w 
naduzywanego hasła „jedności narodowej". Fakt ten 
nabiera jeszcze większej wyrazistości w  obecnym 0  
kresie przedwyborczym bałamucenia apinji PubijC2 e|- 
komunałami o zbaw i en; u Polski wyłączni: przez 
stronnictwa prawicowe.

Otóż w wagonie tramwajowym linji nr. 3 8je 
dział urzędnik jednego z ministerjów. Do wagonu1
tego wsiadł na jednym z przystanków j-lgO ność w
starszym wieku i zajął miejsce siedzące nawpx()S, u, 
rzędnika.

Ody konduktor zbliżył się do owego jegomościa 
żądając pieniędzy za bjlet, pan ten pcrwiedzją 
pieniądze może dać dopiero po otrzymaniu hjetu 
—Wówczas konduktor wyjaśnił iż w Warszawie ist
niern ZWyczai za b»let przed *ego otrżym*

W ted y  starszy pan zawołał głosem podbitsionym 
vCo mnie obchodzą wasze zwyczaje! Tutaj wszystko 
zle się dzieje, w Polsce są wszyscy złodziejami 1
bandytami!"

S ied zący  przed  starszym panem urztdnik tnin jster
jalny uważał za swój obowiązek zainterweniować * 
wobec rzucenia na cały anród polski ciężkiego oskar - 
żenią i skierowania zatargu z konóufictorem na Fory 
Ogólne tembardziej, że Oskarżenie to, wypowiedzią 
ne „ghtsem donośnym, wywołało na twarzach niektó' 

pasażerów, nafeżąęych prawdopodobnie <|j mBie 
pzosci narodowych, niezbyt wjdccznie kochających 
Polskę szczególne zadowolenie.

Drzędjiik' ten zwrudł więc starszemu panu uwagę 
„Mówiąc o złodziejach i bandytach, niema nań chy 
ba na myśli całej Polski?11.

Na to starszy pan odpowiedział: „Właśnje, że 
tnowię o całej Polsce: wszyscy są w Polsce bandyci 
1 złodzieje!"

Ponieważ w dalszym ciągu pan ten wykrzykiwał 
Konduktor wezwał policjanta w cehr sporządzenia pro tokułu.

Policjant zażądał od starszego pana legitymacji; 
na żądanie policjanta jegomość, zaleczający vyszyst 
kicn obywateli Rzeczypospoł^ej do kategorji zlcdząe 
jów 1 bandytów, wyjął z kieszeni legitymację i od 
dając ją policjantowi, zarekomendował sję głośno len 
zdumieniu pasażerów tramwajowych: „Jestem Scytia, 
wiceprezes Sądu Najwyższego"
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K om ite t  w y b o r c z y .  Centrum Mieszczańskie i Centrum Polskie
zwołuje w sobotę o godz- 7 wieczorem w sail Stow. Rzemieślników Chrześcijańskich

Zaprasza się wszystkich członkom 
i sympatyków Centrum M*eszezań- 

P  skiego i Centrum Polskiego.

(Lnpiectwo polskie na Pomorza.
W prasie polskiej niejednokrotnie podnoszono za 

sługi kupca i przemysłowca polskjqgo, którzy w stop 
niu wysokim przyczynili sję do szybkiego spolszczę 
nia miast w  byłym zaborze pruskjem. Niekażdy jed 
nak uprzytamnia sobie, że proces ©dniemczania na 
szych ceńtr handlow o- przemysłowych, szczególniej na 
Pomorzu, gdzie hakata zapuściła korzenie głęboko był 
niezmiernie trudny. Ścierały sj;- w nim dwie nierów 
ne siły. Z jednej strony liczny zastęp matterjalnie za 
sobny, bogatej w wiedzę i doświadczenie hand owe 
Z.asiedziedziałych od dawna kupców niemieckich z dru 
giej —nieljczna garstka, przeważnie słabszych mater 
jalnie kupców polskich. Pomjmo to w tej walce nie 
równej kupiectwo nasze zwyciężyło | dzis zajmuje 
w handlu polskim naLomorzu stanowisko dominujące. 
Stało się to dzięki okoliczności, iż zarówno kupiec 
jak i przemysłowiec polski traktował i każdą p!a 
cówkę, nietylko jako pole żarobkowania ale uważa 
li się przedewszyBtkjem za pracowników spoiocBnych 
tarujących drogę polskości. Dziękj takiemu pojmowa 
niu swojej roli mjędzy konsumetem a kupcem poi 
skim zostały zadzierzgnięte wężły nierozerwalne i 
szerokie koła ludności z obowjązku popierały kupiec 
two widząc w nim pożytecznego pracownika na po 
lu społeczno— gospodarczym.

W niemałym stopniu do rozbudzenia w kupiect 
wie naszem samopoczucie we własne sjły jirzyczy 
nijy się polskie organizacje kupieckie, istniejące 
dziś w prawie każdem mieście pomorski n, Dość za 
znaczyć, że zorganizowany jesżcźe ża cźasów okupa 
cji niemjeckiej Związek Towarzystw kupieckich na 
J'omorzu z siedzibą w Grudządźu skupia dźiś około 
30 towarzystw kupieckich, liczących bhzko półtora 
tysiąca członków, rekrutujących przeważnie z w iększych' 
i średpich kupców, przemysłowców dyrektorów ban 
ków j samodzielnych kierowników fjrm. Związek wska 
żując z jednej strony cz!onkom swoim na wielkie z ,da 
nia społeczne kupiectwa stara sję pobudzić go do 
większej skspresji na polu handlowo—przemysłowym 
nietylko na Pomorzu lecz i w innych dzielnicach, 
gdzie dominującą rolę odgrywa jeszcze w handlu ży 
w io ' obcy, To pobudzenie do unarcdowienia nasze 
go życia gospodarczego i wskazywania na wielkie 
zadania społeczno—państwowe naszego kupiectwa dały 
już pokaźne rezultaty.

Wytrącone z kolei nasze życie gospodarcze, wyma 
ga w pierwszym rzędzie od jego przedstawicieli, aby 
poważnie zastanawiał; się nad przyczynami tej efezor 
gamzacji ; szukali wspólnych dróg wyjścia z obec 
nego położenia. Fo też i kupjedtwo polskie, prag 
nąc dac wyraz zainteresowania sję położeniem obec 
cnym naszego państwa, organizuje w Toruniu w nie 
dzielę dnia I5  października br. wielki Zjazd kupiec 
twa polskiego na Pomorzu. Zjazd w pierwszym ;Zę 
dzie ma na celu zbadanie potrzeb naszego handlu, po 
znanie jego braków i niedomagań, a <0  zatem idzie 
usunięcie przeszkód tamując\ch drogę pow.otu do no 
rnałnego życia

Niewątpimy, że zjazdem zainteresuje się nietylko 
całe kupiectwo polskie, ale również 1 szersze srery 
społeczne, które pragną zmiany w opłakanych obec 
nie stosunkach. *

Straszny wypadek samochodowy
„Goniec Częstochowski donosi: We wtorek rano 

p. Władysław Belina—Prażmowski, dyrektor Banku 
Związku Ziemian w Radomsku (b. komendant poli 
cji w Częstochowie) oraz p. Jozef jan 0 wsk'. pro 
kurent tegoż Banku w Piotrkowie udalj się samo 
chodem radomskowskiego Tow. Rolniczego do Wielu
nia. Auto prowadził p. Belgia—Prażmowski, szofer 
/as siedział obok. Podróż odbyła sję bez wypadku 
az do Krzepic.

Ody jadący znaleźli się pod wsją Rudniki Wieł 
Junskie i samochód z szaloną szybkoścją zaczął pę 
dzic z góry, nagle spadło pizednie kolo auta.

N le pomogło natychmiastowe zahamowanie bie 
gu przez p Prażmowski ego, bowiem samochód po 
toczył się z wyniosłości, p o w o d u j ą c  tern straszną ka 
tastrofę.

Siłą wstrząsu p. Józef Janowski oraz szofer 
zostali wyrzuceni na szosę, p. Beiina-Prażmowski 
zaś, trzymając się rączki kierownicy, potoczył ,ję 
wraz ze zdruzgotanym samochodem dalej, który w 
końcu przytłoczył p. Pażmowskiego swym ciężarem.

Przejeżdżający furmankami chłopi spostrzegli kata 
strofę i zabrali nieprzytomnych do wsi, skąd! natych 
miast zatelefonowano do Wielunia po pomoc lekar 
9*3- Dopiero po kilkunastu m,nutach ofiary tragicz 
nego wypadku odzyskały przytomność.

Przybyły lekarz przewidzi wsżystkich do szpitala 
w  Kr/epkach i dopiero wieczorem zawiadomiono tele 
fonicznie rodzinę p. Józefa Janowskiego w Często

chowie o tragicznym wypadku i jednocześnie o wy 
słaniu rannych autobusem pasażerskim w stronę Czę 
sto chowy.

N atyehmiast wyruszyły na spotkanie dwa samo 
chody z lekarzem.

Gdy późnym wieczorem przybyły auta z niesz 
c/ęśliwemi ofjarami wypadku, okazało sję że najciężęj 
poszwankowany został p. Józef Janowski, dfJznawsiy 
ciężkich óbrażeń wewnętrznych. Zachodzi obawa że 
jest to  pęknięcie żołądka. Lżej zaś poturbowani są 
p. Belina Prażmowski, który pdnjósł rany głowy i 
doznał potłuczenia nóg oraz szofer, który uległ potlu 
czeniu głowy, połączonemu jednak ze wstrząśnie 
niem mózgu.

Wszystkim którzy oddali ostatnią 
usługę drogim nam zwłokomjźony, córki
i siostry ś. p.

O L G I B Z O W S K I E J ,
a w szczególności czcigodnemu ks. p a ­
storowi Wendemu oraz szanownym kole­
żankom i kolegom Starostwa i Urzędu 
Skarbowego składamy niniejszym z głębi 
zbolałych serc serdeczne „Bóg zapłać".

M ąż, m a t k a  i b r a c ia .

I

KRONIKA.
ZAMKNIECIE LETNIEJ PRZYSTANI 

WIOŚLARSKIEJ. . ..
W niedzielę, 15 października rh., Tow. 'Wio­

ślarskie zamyka swój letni, a jednocześnie otwie­
ra  sezon zimowy w klubie własnym. Program 'te­
goroczny jest odmienny od lat dawnych, a miano­
wicie: punktualnie o godz. 4-ej popołudniu wio­
ślarze wraa 7, rodzinami wyjadą jeszcze raż na 
krótką chwilę, w górę rzeki Prosny, po powrocie 
nastąpi opuszczenie flagi przy odśpiewaniu ha­
sła przez „Lirę1 wioślarską, poczerń wszyscy prze­
defilują 7 letniej przystani do zimowego w parku 
lokalu, gdzie odbędzie się „podwieczorek wokalno- 
muzyczny, a od gody. 8 wieczorem wielka zabawa 
taneczna dla członków T-wa Wioślarskiego, ich 
rodzin i wprowadzzonych gości.

Zarząd prosi druhów o liczny współudział i 
punktualne przybycie na przystań letnią. <

ZE STRAZZY OGNIOWEJ.
W ubiegłą niedzielę kaliska Straż ogniowa 

ochotnicza zakończyła ogólnemi ćwiczeniami se­
zon letni. Ćwiczenia odbyły się na placu obok 
gmachu Stow. Rzemieślników Chrzęść.

W czasie ćwiczeń obecńi byli inspektorzy i 
taksatorzy powiatowi ziemi kaliskiej Polskiej Dy­
rekcji ubezpieczeń wzajemnych, którzy w dniu 
tym odbyli w Kaliszu swój zjazd.

Po przybyciu po ćwiczeniach pbzedi gmach 
Straży ogniowej, Komendant p. F. Karśnicki w 
krótkiej przemowie podziękował strażakom za 
służbę w sezonie letnim i wezwał ich dio chętne j 
zawsze pracy na wypadek, gdy odezjwie się syre­
na i trąbki alarmowe.

— GDZIE CUKIER.
Kilka tygodni cierpliwi mieszkańcy: naszego 

grodu oczekiwali na przydział cukru od Magistra­
tu. Cukier rzeczywiście nadszedł w ilości dwóch 
wagonów, Magistrat go przydzielił sklepom, lecz 
na tern niestety kończy się uciecha. Cukier ten 
bowiem był przez dtwa dni w sprzedaży, sprzeda 
wano go w niezwykle małych dawkach i oto po 
dwóch zaledwie dniach....

(Właściciele sklepów tłomaczą się, że cukier 
przydzielony został już rozprzedanym. » *

-  ZJAZD POWIATOWYCH KOMENDANTÓW 
POLICJI PAŃSTWOWEJ.

W dniach 10 i U bm. odbył się w Kaliszu 
zjazd powiatowych komendantów Pol. państwowej z 
całego kaliskiego okręgu sądowego W zjeździe u 
czestniczyli komendanci Słupcy, Konina, Wielunia Sie 
radża Koła, Turku i Kalisza, pozatem w zjeźdźie 
wzięli udzjał nadkomisarz Wefnkranc oraz plżedsta 
wicie! urzędu śledczego fcomjsarz SitkOwski Zjazd

odbył się przy współudziale władz sądowych, których! 
przedstawicielami byli p. prokurator V, iiniewski 
wraz z podprokuratcfnmi. Przedmiotem obrad zjazdu 
były spaw y  sądowo policyjne. Przemawiał cały sże 
reg mówców. Postanowiono zjazdy zwoływać częściej 
w celu ściślejszego zharmonizowania działalności po 
łicyjno sądowej. Pozatem przedmiotem obrad zjazdu 
były aktualne sprawy związane z okresem wyborczym 
omówione zostały kwest je zachowania się władz po 
licyjnych podczas wyborów.

— NAG£Y ZGOŃ.
Zamieszkały w hotelu Astorja niejaki J. Prochów, 

nik zmarł nagle.

— Z 52YCIA.
Zorganizowana przez Patrona4 Ak. K. Kaliszan 

akcja pomocy niezamożnym studentom znalazła w sp© 
łeczefistwie Kaliskjem należne jej zrozumienie: Jak 
się dowiadujemy urządzona pod hasłem" Kaljsz swo 
im akademikom" kwesta uljczna przyniosła 394,696 
mkp. czystego zysku. Jesit to rekordowa suma urz* 
dzanych dotychczas kwest, Z drugiej strony zagroź© 
by byt akademików znalazł oddźwięk w uchwale R* 
dy Miejskiej, która na posiedzeniu 9. bm. uchwaliła 
na rzecz Ak. K. Kał. 500 tys. mk.

— ZEBRANIE HALLERCZYKÓW.
Wzorem Warszawy i innych miast byli uczestni 

cy oddziałów Hallera przebywający obecnie w Kali 
szu pragną utworzyć Związek HaHerzykó , W tym 
celu z inicjatywy zwołują w dn;u 15 bm. o  godz. 
12 w południe w gmachu Stpw. Rzemieśln. walne 
zebranie wszystkich byłych uczestników wojsk Halle 
ra Poza sprawami natury infp|Łn,acyjnej na  p o rz ą  l  
dku dziennym przewidziana jest sprawa udziału w  
Ogólnym Zjeździe jaki s;ę odbędzie w Katowjcach1. 
Ci którzy na pierwszy zew mje zawachali sję skła 
dać w ofierze na ołtarzu ojczyzny życie, dźjś łącżą 
się by nieść pomoc braterską, by trudem i pfcicą 
podnieść dobrobyt w kraju, by szerzyć i czuWac 
nad czystością idei narodowej, by godzić w aśni1 i 
spory, szerzyć ład i porządek, o*oz pielęgnować i 
kształcić ducha wojskowego, by na zew Ojczyzny sta 
nąć pierwszymi do szeregu.

— KOMUNIKAT.
Ministerstwo Skarbu podaje do wiadomości: 

Stwierdziwszy, że uchwalona w dn. 22 września ' 
1922 roku przez Sejm. ustawa o ulgach dla nowowz 
noszonych budowli w kołach zainteresowanych d tąd 
nie jest jeszcze znaną, Ministerstwo Skarbu zwraca 
uwagę tych kół, iż mocą tejże ustawy, nowowznoszo 
ne budowle, jak i części nadbudowywanych i prze 
budowywanych budowli. przeznaczone na mieszkania 
lub też na cele handlowe i przemysłowe, o ile wy 
kończone są w ciągu 8 lat po ogłoszeniu pomimio 
nej ustawy, zwolnione są od chwdi chociażby częś 
ciowo użytkowania na przeciąg I5  lat od podatków 
od nieruchomości, względnje budynkowi go. Również 
i wszelkie akty i umowy, dotyczące przeniesi nia 
prawa własności tych budowli z wyjątkiem ncdou 
dówek i przybudówek, Zwolnione są w ciągu lat 8 o  
od dnia rozpoczęcia budowli, względnie jej wykoń 
czenia od opłat, pobieranych na rzecz Państwa oraz 
samorządów.

Zawiadomienia, stwierdzające fakty, uzasad i ijące 
praw'o do przytoczonych ulg, wydają właściwie urzę 
dy, mające nadzór nad budownictwem.

— MIEJSCA NUMEROWAJNE W WAGONACH.
Niedawno podawaliśmy krótką wzmiankę, obecnie 

piszemy szerzej o zmianach, jakie żamierźa Ministe** 
stwo ko'ei. Oprowadza ono mianowicie w ni.kto 
,rych pociągach wagony pierwszej i drugiej klasy, 1 
miejscami numerowanemj. Zarządzenia to wejdzie 
w życie z dniem 16 października br. Od tego dnia 
począwszy zapowiada się bieg dwu takich wagonów 
w jednej parze pociągów pośpiesznych pomiędzy 
Warszawą a Gdańskiem, a po jednym wagonie w  
pociągach pospiesgnych na Hnjach' z Warszawy do 
Krakowa r Lwowa przez Kraków i Rozwadów, tu,s»% 
dzież z Warszawy do Wilna, Baranowu z i Zdołbu 
nowa, wreszcie z £odzi Kał. do Gdańska i w od 
wrotnym kierunku. Bo zajęcia miejsca w tych wagtt 
na eh będą upoważnieni tylko Cj podróżni, którzy op  
rócz biletów jazdy zaopatrzą się też w mi j cówki 
(plackarty), na których wskazany będzie numer odnoś 
nego miejsca. Ceny miejscówek są już usta one w 
taryfie osobowej, a będą wydawane tylko na od'eg 
głość od 150 kińmetrów począwszy. Sprzedaż mićjs 
cówek odbywać się będzie w kasach biletowych Pol 
skiego biura podróży „Orbjs" także i na k|,ka dni 
przed wyjazdem aż do dnia poprzedzającego dźiefi 
odjazdu, zaś w dniu odjazdu w kasach bi.etowychi 
na głównym dworcu we Lwowie. N a miejsca wof 
ne w pociągu będą konduktorzy wydawali miejscótr, 
ki w czasie jazdy.
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Wart pac pafaca.
! Nielada widowjskn i budujm y przykład soi id ar 

■ości partyjnej dali Pplsce ludowcy i, pod znaka Pias 
t*“ , mieszkającego z komfortem w Wierzch osławi 
each pod  Tarnowem, jeżdżącego wprawdzie bez kra 
watu ale salonką i ubierającego Rzepichę w modne 
„szmatki*' jedwabne a jej pociechę w batysty.

Na tle zawiedzionych nadziei przedwyborczych 
jeden filar Piasta w osobie p. DJampolskiego—redak 
tora „Kurjera Lw owskiego'1 postanowił zdruzgotać fi 
lar d rug i w postaci p. Bryla. Dzięki le j wojr.ie ter 
m inologja polska wzbogaconą została o  jed„o cenne 
i rdzennie polskje, b o lu d o w e  określen ie : „Brylizm11 
Term in ten wynaleziony przez p. Jampolskjego, s|ta 
rrowi ryczałtową nazwę wszystkich świństw, złodźiej 
stw i  geszeftów", jakie uprawiają z zamiłowaniem p 
posłow ie tego stronnictwa. Wjdocznie Bryl jest tym 
w oczach p, Jampolskiego najbardziej w tym kicrun 
ku zasłużonym mężem w gromadce p. W itosa, bo 
przecie taksamo rnożnaby powiedzjeć „Bardlizm1/. 
„K iemizm11 j t. d.

Praw d(>podobriie p 0zostanie już bryljzm i tylko 
patrzeć, jaJc jakiś współczesny Linde, wyraz ten zare 
jestruje w słow nictw ie polskim.

P. Bryl jednak syt innych zaszczytów, i sław y 
nie bardzo ubiega sję o  tegor0dzaju „nieśmiertel 
ność. Wolałby ulicę w Tarnowie. l u też rozsyła 
p o  całej Polsce „list otw arty11 w którym poswojemu 
rozpraw ia się z p. Jampołskim. I nas takim listem 
fcaszczycił.
, Pisze więc p. Bryl, że p. Jampolsk; ubiera się 
w  togę Katjona i atakuje g o  w „bezczelny11 sposób 
a w rzeczywistości cała (fca akcja jest „podłą11, w 
myśl żydowskich zasad „oko za oko '1 ząb za żab 
zemstą za udaremnienie przez p. Bryla kandydatury 
p. Jam polskiego na posła  do Sejmu.

P. Jampolski zażądał dla siebie rzekomo dwunas 
tego miejsca na liścje państwowej , P iast11. Temu 
sprzeciwił; się p. Bryt a to  dlaitego, jak sam mówi: 
„że  nie uważam p. Jampolskiego za odpow iedniego 
kandydata ze względu na cechy jego  charakteru  i 
brak wszelkich m oralnych i intelektualnych kwafifi 
kacji na tegonodzaju stanowisko11

W idać utarło  się już, że jeden drugiemu zarzu 
ca „brak wszelkich moralnych i intelektualnych kwa 
lifikacji11,

Oświadcza dalej p. Brul, że zaskarży p. Jam poł 
skiego dq sądu a w końcu uroczyście przyrzeka: 

„Ja ze swej strony  jestem zupełnie spokojny. 
Jeżeli wyniki rozpraw y sądowej będzie dla mnie nie 
•korzystny nie zawaham się ani jednej chw ili złożyć 
■mój mandat poselski, ale kijem i oszczerstwem nie 
dam  się ambitnemu intrygantow i spędz|ć z terenu 
pracy nad ruchem ludowym. Z pośród ludu wyszed 
Jem i ludem pozostanę, a p. Jampolski m0że wró 
c ić  do  swoich pachfcjarzyi karczmarzy.

Ciesz się wjęc ludu „P iasta11, Brył będzfe się hro  
n ił do  upadłego Do Sejmu wejdzie, by należycie 
ugruntow ać pojęcie „brylizmu11. Zręcznie dał do ago 
zumienia że p. Jampolskj wywodzi s |ę  od żvdów, 
a w ięc nie on ale p. Bryl tylko może czyścić obóz 
ludowy.

Biedny ten ludek wiejski, mając takich obrońców 
i przedstawicieli.

Rejestracja wojskowa mężczyzn.
P o d le g a ją  je j  m ę ż c z y ź n i od 23 do 39  
la ł, o r a z  w s z y s c y  n ie  m a ją c y  u s ta lo n e j  

p r z y n a le ż n o ś c i  p a ń s tw o w e j .
Rada ministrów wydała następujące rozporządzę

nie:
Na podstawie tymczasowej ustawy o  powszech 

nym obowiązku służby wojskowej z dnia 27 paź 
dziemika 1Ó1S roku (Dz, p .  K. P. Nr. 13, poz, 
28) i rozporządzenia rady mpiistrów z  dnia 30 sty 
cznia 1022 roku w przedmiocie rozciągnięcia mocy 
obowiązującej niektórych ustaw wojskowych na obsza 
rze b. dzielnicy pruskiej (Dz. U. R. i P. Nr, 9, po* 
59)Czarządza s ię  co następuje:

§ 1. Zarządza się przeprowadzenie jrdnorażowych
zebrań kontrolnych wszystkich obywateli Rzeczypospo 
litej polskiej płcj męskiej, urodzonych w latach od 
1883 do 1899, jak również wszystkich tych  obywa 
teli płci męskiej, których przynależność państw ow a 
nie jest znana, którzy mieszkają stale w obrębie 
państwa polskiego.

§ 2. Od stawiennictwa do zebrań kontiolnych wol
ni są wszyscy ci, którzy:

1) pełnią obecnie służbę czynną w wojsku,
2) zostali zarejestrowani, jako oficerowie.
§ 3. Zarządzone zebrania kontrolne mają n a  celu.
1) przeprowadzenie dokładnej rejestracji,
2) ustalenie stosunku do i:ow6zechnego obowiązku 

służby wojskowej.
3) zbadanie stanu zdrowia z punktu widzenia 0 

zdolności do służby wojskowej—w myśl art. 105 tym 
czasowej ustawy o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej.

§ 4. T e rm in i sposób przeprowadzenia zebrań kon
trolnych ustali minjster spraw wojskowych w porożu 
mieniu z ministrem spraw wewnętrznych.

§ 5. Winni niestawienia się do zebrań kontrol 
nych podlegają odpowiedzialności karnej—w myśl 
obowiązujących ustaw.

§ 6. W ykonanie niniejszego rozporządzenia porucźa 
się ministrowi spr. wojskowych i ministrowj spraw 
wewnętrznych.

§ 7. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życje 1
dniem ogłoszenia.

£ord najbogatszy »ia świacie.
D och ód  je g o  w y n o s i 5 0 0 ,0 0 0  d z ie n n ie .

Zapłacił podatku federalnego 50 mjtjonów w 
1921 roku. Majątek jego oceniają ua przeszło dwa 
mi jardy dolarów.

New York, — Henry Ford jest dziś najbogatszym 
człowiekiem na śwjecie, według dowodzenia crflganu 
finansistów „Wall Street Journa l ‘.

Henry Ford czerpie ze swojej Ford M o to  Co 
największy dochód, a gdyby chciał ją spieniężyć, tu 
posiadałby największą w świecie gptówkę

Zyski jego przed zapłaceniem podatków osobisto  
dochodowych wynosiły w 1922 roku 125,000 000 Po 
zapłaceniu podatków  wyniosą 110 m^jo^ów, czyli oka 
ło  100 dolarów na automobilu. Przy tych zyskach 
rnożnaby otrzym ać za jego interes dwa miljardy do 
larów i .płacić 5 procent dywidendy.

Henry Ford p o tęp ia  bankierów ale sam posjada 
na ręce 180 miljonów gp.ówki, czy 1; że jest n. jw ięjf 
szy dziś bankier — jako jednostka n a świecie. 1

Dochody jego, nie licząc już bogactwa irdvw idti 
alnego, sięgają 500 tysięcy dcii. dziennie — czy j 
jest to  suma, o jakiej nikt z. bogaczy nie marzył

Kompan ja Forda zapłaciła w roku 1921 przeszło 
50,000,000 doi. podatku federalnego. P o n ie w a ż  osłat 
n io  kongres zniósł podatek cd nadmiernych dochtj 
dów, przeto Ford zapłaci w 1922 roku tylko 16 090, 
000 dok, czyli ze będzie on jesz ze bogatszy o 3 
mil jony, które powinny przypaść rządowi, czyli o 
14,00 pójdzie więcej z każdego automobiltt do ki* 
szeni Forda.

Dochody Forda są tak dziś olbrzymie, że mógł 
by on śm iało obniżyć cenę swoich automobilów o 
80 doi. na sztuce, a jeszcze zarabiałby 15 miljo 
nów rocznie albp 14 doi. na każdej maszynie, ktd  
ra dziś znajduje się w  objegtt.

M ógłby on dalej rozdzielić te 14 doi. jako 
bonus między swoich pracowników a jeszcze na 
każdej maszynie zarobić 6,00 jako procent od kap| 
fału.

Ale Ford nie zrobi tego. On zarabja na wszys 
tkim W  roku ubiegłym za 10 miesięcy zarobił 58 
miljonów na czysto, mimo opłacenja podatku w wy 
sokości 110 miljonów.

Jeśli w \ dalszym ciągu będzie akuniułował w 
ten sposób kapitały, 1p Henry Ford, s t®njc Sję 
niebawem sam tą  przeze!! ntenawjdzoHfą 
Street11 —' kończy wspomniane pismo.
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Polecam :
„Legicnkę"
„ B a ś k ę11 
„Ż e k“ (Shag)

tytoń do papierosów,
50 gr.—-600 mk.

org. angielski ty toń  do 
fajki.

do fajki,

Kto pali ten  chwali. 2759.
F a b ry k a  ta b a k i JULJAN KRÓL, B Y D G O S Z C Z .

N A P R A W Y
motorów elektrycznych 
- - dynamo-maszyn - -

wykonują 
K. Gaertig i Sp. T. z o. p. Poznań 

Oddział Pracowni Elektromechanicznych 
ul, Półwiejska 35. Telefon 3584.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

♦

Z powodu wyjazdu Zginął dowód osobisty
wydany w Kołomyji w Galicji 
na imię Walerji Bakulińskiej.

28)1sprzedam: ogiera kaszta­
na 5 lat, wózek resorowy na 
jednego i parę koni, półszorki 
prawie nowe na parę koni, sia­
na 50 centnarów, kartofle, m ar­
chew, biurko, kredens i inne 
rzeczy. Adres: Poznańskie 14 
wiorst od Kalisza — Jecłlec , 
nad Prosną, mieszkanie pro­

boszcza. 2812

Amerykańskie 
buty gumowe

zupełnie nowe, okazyjnie sprze­
dam. Kalisz, ul. Towarowa 3, 

m. 4 godz. 4—7. 2808

Zginęła

Sio tysięcy nagrody!!
za odprowadzenie na ul. Bro­
warną Ne 3 kruczo-czarnej 
suki, która zginęła w ubiegłym 
tygodniu. Owłosienie długie, 
gęste, wszystkie stopki białe. 
_________________________ 2814

Klej
czystoukórny i chemikalji 
najtaniej sprzedaje Poznań­
ski Warszawa, Marszałkow­
ska 72. 1241

Z g in ą ł  p o r t f e l
zawierający dyplom na nosze­
nie krzyża wydany w Wiedniu 
na imię Bogackiego Tadeusza, 
dyplom na noszenie krzyża 
Br. Pol. Leg. oraz inne doku­
menty na takież samo imią. 
Proszę odnieść za wysokim 
wynagrodzeniem na ul. Nieca­

łą N° 1. 1815

mieszkanie
z 3 4 pokoji w śródmieściu 
lub 1 — 2 pokoje umeblowane. 
Oferty składać w redakcji pod 

lit. S. Ł. 2767

polisa
wydana przez Bank Wzaj. 
Ubezpieczeń w Poznaniu 

„VESTA“ oddział w Kaliszu 
za Nr. 53256 na imię Tadeusza 

Krzyżanowskiego. 2798

Zginął t p e m o w y  dowód D o  i p r z e d l l l i l
Vobjstl 8 pieców kąpielowych, 3 rezer-

* wuary, radtovjry do centralne-
wydany .vz Urząd gm. Ży- go ogrzewania, 1 samochód
dów po . Kaliskiego 20kw iet- 6/12 P. S. Dyrkopp.
nia 192 roku za Nr. 32 na Wiadomość W rocławska i 64,
imię. M i-beła Młynarza. 2807 mieszk. .Ne 6. 2786

„cp.s>; ■

Egzem ę, liszaje  itp.
l e c z y

„ L a in  A g e 11
sprzedają a p te k i i składy 
apteczne. APTEKA K. GĄ- 
SECKIEGO w Warszawie.

Z mojej fabryki polecam  do natychm iasto­
wej dostawy:

Papę iacliową, lepRik 
smolę z węgla kamiennego destylowaną 
cementowe czerwone falcowe l a  c lid w ki,

WŁADYSŁAW LEWANDOWSKI, 
FABRYKA PAPY 

T C Z E W—Pomorze. 2382

feeśaktó* A. HADWAS-.'1


